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M ich a ł S iw iec-C ielebon

Godzina próby wybiła
Pszczyna i Jordanów. 

12 pułk piechoty ziem i w adowickiej w  bitw ie granicznej

R o zpoczęc ie  d z ia łań  w o je nn ych  1 w rze śn ia  1939  r. za s ta ło  w ię kszo ść  o dd z ia ­
łów  12 pp  w  W a d ow icach  i K ętach. T y lko  n ie liczne  p o d o d d z ia ły  p u łku  o ra z  p rzezeń  
m ob ilizo w a ne  tk w iły  na pozyc ja ch  obron nych . E fek tem  w c z e ś n ie js z e g o  ro zcz ło n ­
k o w an ia  p u łku  i p rz y d z ie le n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  czę śc i do  ró żn ych  s tru k tu r A rm ii 
„K ra kó w ” , by ło  je g o  w yko rzys ta n ie  na rozb ieżnych  k ie runkach  o pe ra cy jn ych . P ie rw ­
sze  p od od d z ia ły  12 pp, k tó re  s ta rły  s ię  z  n iep rzy jac ie lem , to  6  ko m p an ia  s trze le cka  
pod  d o w ó d z tw e m  p o ru czn ika  W ła d y s ła w a  W o ja s a  i 2  ko m p . c ię żk ich  ka ra b in ó w  
m aszynow ych  d o w o d zon a  p rzez  por. F ranc iszka  M icha ła  C zu ła . W  ram ach  ko m b i­
n o w a n eg o  IV b a ta lio nu  16 pp  „W ła d y s ła w " m a jo ra  S te fa n a  R a chw a ła  za ję ły  one 
pozyc je  na  p ie rw sze j lin ii o b ron y  na za chó d  od  Pszczyny. W  k ilka  g odz in  późn ie j, 
nad ranem  2 w rześn ia  na p od ta trza ń sk im  k ie runku , w  re jo n ie  S py tko w ic  i J o rd a n o ­
w a  do  w a lk i w e sz ło  zg ru po w a n ie  12 pp dow o d zon e  p rzez  d o w ó d cę  12 pp, p o d p u ł­
ko w n ika  d y p lo m o w a n e g o  M a ria n a  S trażyca .

Pszczyna. Na najważniejszym kierunku
W  lipcu  1939  r. S z ta b  G łó w n y  w y d a ł zg o d ę  na b ud ow ę  u m o cn ie ń  p o lo w ych  

w  re jon ie  P szczyny. R ó w n o cze śn ie  s k ie ro w a n o  ta m  o d d z ia ł w y d z ie lo n y  „Ig na cy " 
d o w o d z o n y  p rz e z  d o w ó d c ę  p ie c h o ty  d y w iz y jn e j 6 
d yw iz ji p iecho ty , pu łko w n ika  Ign a ceg o  M is iąga . S k ła ­
d a ł s ię  z  dw óch  bata lionów , ko m b ino w a ne g o  IV ba ­
o nu  16 pp, k tó ry  tw o rzy ły  szó s te  ko m p an ie  s trze le c ­
k ie  12 i 16 pp, 2  ko m p an ia  c iężk ich  ka ra b in ó w  m a ­
s zyn ow ych  i p lu ton  d z ia łe k  z kom pan ii p rze c iw p an ­
c e rn e j 12 pp  o ra z  III b a o n u  20  pp  d o w o d z o n e g o  
p rze z  m jra  T y tu sa  B rzó skę . W s p a rc ie  a rty le ry js k ie  
m ia ł z a p e w n ić  p lu to n  a rty le r ii p ie c h o ty  12 pp  por.
S ta n is ław a  K ub ick iego  a  p óźn ie j ta kże  I d yw iz jon  6 
pułku a rty le rii lekkie j. O dd z ia ł „Ig na cy " m ia ł o s łan ia ć  
g łó w n ą  p ozyc ję  p szczyńską  na p ozyc ji p rz e s ła n ia ­
n ia  w  p as ie  B ra n ic a  -  B rz e ź c e  - W is ła  W ie lk a  do 
c z a s u  d o ta rc ia  na  p o z y c ję  g łó w n y c h  s ił 6  d p . Na 
g łów ne j p ozyc ji p szczyńsk ie j by ł je szcze  p lu ton  p io ­
n ie rów  12 pp (p u łkow ych  sa pe ró w ) o ra z  56  p lu ton  
a rty le rii p o z y c y jn e j m o b iliz o w a n y  p rz e z  12 pp. Na 
k ie runku  p szczyńsk im  s p od z ie w a no  s ię  n a ta rc ia  n ie ­
m ieck ie j 5 dyw iz ji p an cerne j. 6 d p  m ob ilizo w a na  była  
d o p ie ro  w  o s ta tn ich  d n ia ch  s ie rp n ia  w  g ru p ie  „żó ł-

Por. W ładysław  Wojas 
dow ódca 6 kom pan ii 
strze leckie j 12 pp. Ranny 
04.09 .1939 p o d  Rajskiem .
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te j” , ja k o  je d n o s tka  odw o d u  o s łon y  granicy. P rze w id z ian a  by ła  ja k o  o dw ó d  d o w ó d ­
cy  a rm ii „K ra kó w ” , gen . bryg . A n to n ieg o  S zy llin g a  a le  o  je j użyc iu  m ia ł za d e cyd o ­
w a ć  N acze lny  W ódz. 29 s ie rp n ia  d o w ó d ca  dyw iz ji, gen . bryg . B erna rd  M ond  o trzy ­
m a ł rozkaz  sko nce n trow a n ia  6  dp  w  re jon ie  W a d ow ic  i Za to ra . D wa dn i w cześn ie j, 
27 s ie rp n ia  sk ie ro w a no  tra nsp o rtem  ko le jow ym  z K rakow a  do  K ęt III ba ta lion  12 pp, 
dow o d zon y  p rzez  pp łka  R om ana  W arta . M ia ł on s tan o w ić  o dw ó d  dow ó d cy  G rupy  
O pe ra cy jn e j „B ie lsko ” gen . b ryg ad y  M ieczys ła w a  B oru ty  - S p iechow icza . 31 s ie rp ­
n ia  p rze sun ię to  p lu ton  a rty le rii p iech o ty  12 pp z  odc in ka  IV baonu 16 pp  (B ran ica) 
na  odc in e k  Ili baonu  2 0  pp (B rzeźce).

A więc wojna
J e s z c z e  o  g o d z in ie  6 .0 0  w  d n iu  1 w rz e ś n ia  d o ­

w ó d c a  A rm ii „K ra k ó w ” w  ro z m o w ie  te le fo n ic z n e j 
z  dow ó d cą  6 dp  p od trzym yw a ł in fo rm ac ję , że  d yw iz ja  
ja k o  o dw ó d  N a cze lne g o  D ow ó dztw a  m oże  być  użyta  
n ie  ty lko  w  re jon ie  P szczyny, a le  także  na po łudn iu , 
na k ie runku  pod ta trzańsk im . T ym cza se m  g łów ne  s iły  
6 dp ro z lo kow an e  b y ły  nas tę pu ją co : d o w ó d z tw o  d y ­
w iz ji i 6  d yw iz jon  a rty le rii c ię żk ie j w  Za to rze , I bata lion  
20 pp w  P io trow icach , II d yon  6 pal w  P rze c iszow ie  
a 16 pp w  G ie ra łtow icach . W  m arszu  w  s tronę  pozyc ji 
g łó w n e j p od  P szczyn ą  b y ły  w  re jo n ie  B rz e s z c z  d o ­
w ó dztw o  o raz  II baon  20  pp. S ztab  d yw iz ji w  re jon ie  
Za to ra  os łan ia ła  zm o b ilizo w a na  p rzez  12 pp  51 ko m ­
p an ia  ckm  p rz e c iw lo tn ic z y c h  pod  d o w ó d z tw e m  por. 
S ta n is ław a  M igi, k tóra  o ko ło  godz. 17 .00  1 w rześn ia  
w y ruszy ła  w  ś lad  za  ko lum ną  II baonu  20  pp w  s tronę  
p ozyc ji pszczyńsk ie j.

Z g od n ie  z  p rze w id yw an ia m i po lsk ich  sz tab o w ców  
1 w rześn ia  o  św ic ie  na s tyk  G rup  O pe ra cy jn ych  „Ś ląsk" 

i „B ie ls k o ” w ysz ło  u de rze n ie  n iem ie ck ie j 5  dpa nc . O ko ło  g od z . 11.00 N ie m cy  po 
za c ię tych  w a lka ch  o pa no w a li R yb n ik  b ro n io n y  p rzez  o dd z ia ł w yd z ie lo n y  „R ybn ik " 
m jra  W ład ys ła w a  M a że w sk ie go  i sk ie row a li s ię  w  s tro nę  Żor, a  n as tępn ie  da le j na 
w sch ó d . N ie m cy  m ie li n a d z ie ję  na  s z y b k ie  p rz e ła m a n ie  p o z y c ji p rz e s ła n ia ją c e j 
i za jęc ie  P szczyny.

Pierwsi w boju
1 w rz e ś n ia  o  g o d z in ie  5  ra n o  z a a la rm o w a n e  ko m p a n ie  b ao nu  „W ła d y s ła w ” 

sk ie ro w a ne  z o s ta ły  w  re jon m ie jscow ośc i B ran ica , o ko ło  8  k ilo m e tró w  na zachód  
od  P szczyny. 6  ko m p an ia  za ję ła  s tan o w iska  na skra ju  lasu po  o bu  s tro na ch  szosy 
P szczyna-Żory, I p lu ton  po p ra w e j s tro n ie  szo sy  a  II p lu ton  po  lew e j je j s tro n ie . III 
p lu ton  pozo s ta ł w  odw odz ie . W  pob liżu  szosy, za  lin ią  p iech o ty  us ta w io n o  dz ia łka  
p rze c iw p an ce rne  z  I p lu to nu  kom pan ii p rze c iw p an ce rne j 12 pp, pod dow ó d ztw em  
p od po ru czn ika  L o ttinge ra . M ia ły  one  b lo ko w a ć  o gn ie m  szo sę  K ob ió r -  B ra n ica  - 
P szczyna . N a lew o od kom pan ii 12 pp za ję ła  pozyc je  kom p. 16 pp, pod d o w ó d z­

Gen. bryg. M ieczysław  
B oru ta -S p iecbow icz  
dow ódca g ru p y  operacy jne j 
„  B ie lsko  „  Boru ta  "
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tw e m  ka p ita na  R a czkow sk iego . K om pa n ia  ckm  m ia ła  w sp ie ra ć  o byd w ie  ko m pan ie  
s trze leck ie . W yd a no  o s trą  a m u n ic ję  i g ranaty.

C z o łó w k a  w o js k  n ie m ie c k ic h  p o ja w iła  s ię  na  p rz e d p o lu  o b ro n n y m  B ra n ic y  
w  p o łu d n ie . P ie rw sze  n ie m ie c k ie  n a ta rc ie  ro z p o c z ę ło  s ię  o k o ło  g o d z in y  13. P o  
pode jśc iu  d o  p o lsk ich  p ozyc ji N ie m cy  zo s ta li p ow ita n i g ra de m  p oc iskó w  i s trac ili 
im pet. Po chw ili n iem ie ck ie  czo łg i, odp arte  na  o dc inku  6  kom pan ii 12 pp sk ie ro w a ­
ły s ię  na Kryry, na to m ia s t na p ozyc je  p o lsk ie  sk ie ro w a no  naw a łę  a rty le ry jską . O ko ­
ło  godz . 17 .00  N ie m cy  p on ow ili n a ta rc ie  na odc in ku  B ra n ica . G łó w n e  u de rze n ie  
p o d w ie z io n e j t ra n s p o rte ra m i o p a n c e rz o n y m i p ie c h o ty  n ie p rz y ja c ie la  w y s z ło  na 
styk kom pan ii por. W o ja sa  i kp t. R a czkow sk ieg o . N apo ru  n iep rzy jac ie la  n ie w y trz y ­
m a ł II p lu ton  w a do w ick ie j kom pan ii i za czą ł s ię  w yco fyw ać. K ryzysow i zapo b ieg ła  
in te rw enc ja  d ow ó d cy  kom pan ii. W ieczo re m  n a p ó r N ie m có w  osłab ł. O ko ło  god z in y
21 .00  baon  „W ła dys ła w ” o trzym a ł rozkaz  w yco fan ia  s ię  na g łów ną  p ozyc ję  obrony. 
6  kom p. 12 pp u be zp iecza ła  o dw ró t bata lionu .

W  tym  sa m ym  dniu  na p ozyc ji pod  B rze źcam i p lu ton  a rt. p iech o ty  12 pp  s toczy ł 
sw o ją  p ie rw s z ą  w a lk ę  z  n ie m ie c k im i cz o łg a m i. Je d e n  z  p o d ja z d ó w  n ie m ie ck ich  
p rze jech a ł p rzez  w ie ś  i u tkną ł d op ie ro  p od  o gn ie m  d z ia łon u  ka pra la  S te fana  Per- 
na la  z  12 pp. N iem cy za w róc ili pozo s taw ia jąc  za  w s ią  cz te ry  w rak i czo łgów . W  nocy 
w ra z  z  ca łym  III b ao ne m  20  pp p lu to n  a rt. 12 pp  p rz e s z e d ł na p o z y c ję  g łó w n ą  
w  re jo n ie  w s i L ąka -G o cza łko w ice .

Na pozycji głównej
2 w rz e ś n ia  o k o ło  g o d z . 5 .0 0  ra n o  o d d z ia ły  IV  b a o n u  16 pp z a ję ły  p o z y c ję  

w  re jon ie  C za rko w a , na p ó łn o c  od  P szczyny. D w a  p lu to ny  w a do w ick ie j kom pan ii 
z a ję ły  pozyc je  w  p ie rw sze j lin ii, a  trze c i s tan ą ł w  o dw o d z ie  w  re jon ie  m ie jscow ośc i 
P iasek. N a p o łu d n ie  od  IV  b ao nu  p ozyc je  za ją ł II baon  2 0  pp  d ow o d zon y  p rze z  kpt. 
W a c ła w a  N ow ack iego , a  je szcze  dale j n a  po łu d n ie  III baon  20  pp.

P ie rw sze  na ta rc ie  n iem ie ck ich  czo łgó w  i p iecho ty , w yp ro w a dzo ne  na C za rków  
oko ło  godz . 12.00 zo s ta ło  p rze z  6  kom p. o dp arte . O  godz . 14.00 N ie m cy  rozpoczę li 
naw a łę  a rty le ry jską , a  ok. godz . 16.00 użyli także  lo tn ic tw a . W sp a rta  czo łga m i n ie ­
m iecka  p ie ch o ta  k ilk a k ro tn ie  u s iło w a ła  n ac ie ra ć , a le  b e z s k u te c z n ie . N a jw ię k s z e  
zm a so w an ie  ogn ia  n iem ie ck ieg o  nas tą p iło  o  godz. 18.00. O gień  ko nce n trow a ł się 
szcze gó ln ie  na p ozyc jach  p ra w eg o  sk rzyd ła  6  kom pan ii. W  ty m  cza s ie  IV baon  nie 
m ia ł ju ż  łą czno śc i an i z  d o w ó d cą  dyw iz ji, an i z  d o w ó d cą  p ie ch o ty  d yw izy jne j. J e d y ­
ny kon tak t u trzym yw a no  ze  s to jącym  w  o dw o d z ie  w  m ie jsco w o śc i P iasek  I baonem  
16 pp m jra  P io tra  R yby .P rzez  c a ły  dz ień  2  w rześn ia  N ie m co m  n ie  uda ło  s ię  s fo rso ­
w a ć  p o z y c ji IV  b aonu , a le  ju ż  o  1 0 .0 0  ra n o  p rz e ła m a li o b ro n ę  III b a o n u  2 0  pp 
w  re jon ie  szo sy  Ł ąka -S zne lo w ice . C zę ść  czo łgó w  n iep rzy jac ie la  sk ie ro w a ła  s ię  do 
P szczyny  i da le j na  w sch ód  w  k ie runku  Ć w ik lic . N iem cy rozb ili tam  II dyw iz jo n  6 
p a l-u  a  n a s tę p n ie  s k ie ro w a li s w e  p o d ja z d y  w  k ie ru n k u  p rz e p ra w  na  W iś le . 51 
kom p. ckm  p lo tn . u da ło  s ię  u n iknąć  losu II d yw iz jo nu , k tó ry  w  tym  cza s ie  os łan ia ła . 
K om pa n ia  d z ia ła ła  p lu to na m i. N a  p ó łn o c  od szo sy  G óra -Ć w ik lice  z a jm o w a ły  s ta ­
n ow iska  p lu tony  I ppor. M ariana  M a rch ock ieg o  i II ppor. Z yg m u n ta  Z a ją czkow sk ie ­
go. Na p o łu d n ie  od szo sy  ro z lo kow an y  zo s ta ł p lu ton  III ppor. W ła d ys ła w a  S iko ry  
a  na le w o  od n ieg o  p lu ton  IV ppor. W ład ys ła w a  G acka . P lu ton  w sp a rc ia  (m oźd z ie ­
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rzy) pod d ow ó d z tw em  ppor. W ład ys ła w a  K ie resa  pozo s ta ł w raz  z  tab o re m  ko m p a ­
nii w  Ja w iszo w ica ch  i w  w a lce  udz ia łu  n ie  brał. W  w yn iku  naw a ły  a rty le ry jsk ie j ok. 
godz . 11.00 ze rw a na  zo s ta ła  łą czno ść  p om ięd zy  p oszcze gó ln ym i p lu to na m i i s ta ­
now isk iem  d ow o d z e n ia  d o w ó d c y  k o m p an ii. W  c z a s ie  n a ta rc ia  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  
czo łgó w  p lu tony  kom pan ii p ow s trzym yw a ły  je  o gn ie m  ckm , a  n as tępn ie  po rozka ­
z ie  do  w yco fan ia  o s ła n ia ły  o dw ró t p od o d d z ia łó w  p iecho ty .

W sp ie ra ją cy  III baon  20  pp  p lu ton  a rt. 12 pp o ko ło  po łu d n ia  2  w rześn ia  o trzym a ł 
od  d o w ó d c y  b a ta lio nu , m a jo ra  B rzó sk i ro z k a z  w y c o fa n ia  s ię  w  s tro n ę  W is ły . Po 
p o łu d n iu  d z ia ło n y  z a ję ły  s ta n o w is k a  za  rz e k ą  z  z a d a n ie m  o s trz e liw a n ia  m o stu  
w  re jon ie  B rzeszcz, g dyb y  s ię  do  n iego  zb liża li N iem cy.

P rzed  po łu d n iem  te g o  d n ia  pszczyńsk ie  po le  b itw y  o b s e rw o w a ł d o w ó d ca  G O  
„B ie lsko ” , który po in fo rm ow a ł genera ła  M onda, że  k ieru je  do n iego  w sparc ie  w  po ­
stac i III baonu  12 pp z Kęt. B aon  m ia ł zo s ta ć  ja k  n a jszybc ie j p rze rzucony  na ty ły  
pozyc ji ob ronne j pod  P szczyną . R ó w nocześn ie  gen. B oru ta  po in fo rm o w a ł M onda, 
że  p rzygotow ane  zos tan ie  nata rc ie  21 dyw iz ji p iecho ty  g órsk ie j z  re jonu C zechow ic- 
Dziedzic na ty ły  n iem ieck ie j 5 dpanc. 6 dp m iała  N iem ców  w iązać w a lką  od czo ła.

T ym cza se m  w  re jo n ie  sz o s y  G ó ra -Ć w ik lic e  d o s z ło  do  n ie ró w n e j w a lk i II i III 
b a o n ó w  16 pp, k tó re  m a s z e ro w a ły  z  lasu  B rz e z in y  w  k ie ru n ku  g łó w n e j p ozyc ji 
p szczyńsk ie j. O byd w a  b a ta lio ny  zo s ta ły  dos ło w n ie  z m iażd żon e  p rze z  czo łg i i na­
w a łę  o g n io w ą  n iep rzy jac ie la . Po te j w a lce  cz ę ś ć  n iem ie ck ich  czo łgó w  sk ie ro w a ła  
s ię  na p ó łnoc  i o ko ło  p o łudn ia  u de rzy ła  od ty łu  na  s tan o w iska  I dyonu  6 pa l-u  oraz 
6 dac-u  w  re jon ie  Jankow ie . Także  ta  w a lka  zakoń czy ła  s ię  tra g iczn ie  d la  po lsk ich  
a rty le rzys tów . O ko ło  godz. 13.00  gen . M ond za m e ldo w a ł d ow ó d cy  A rm ii „K ra kó w ” , 
że  6  dp  ,,(...)zosta ła  ro z je cha n a  p rz e z  c z o łg i i  rozb ita  tak, ż e  p rze ds ta w ia  w a rtość  
o ko ło  d w óch  b a ta lio n ó w  i  k ilk u  ba te rii." G e n e ra ł M ond  o trzym a ł rozkaz  udania  s ię
d o  O św ię c im ia , ze b ran ia  tam  ja k  n a jw iększe j ilośc i p o d o d d z ia łó w  i z o rg a n iz o w a ­

n ia  o b ro n y  m ia s ta . O d w ró t p ie c h o ty  w z d łu ż  sz o s y  
Ć w ik lice -M ied źna -G ó ra  o s łan ia ły  m .in . ckm -y  III plut. 
51 kom p.

N a jw a żn ie jszym  p ro b le m e m  d la  d o w ó d z tw  A rm ii 
i G O  by ło  w  tym  m o m e nc ie  us ta len ie , w  k tó rą  s tronę  
s k ie ru je  s w e  d a ls z e  n a ta rc ie  n ie m ie c k a  5 d p a n c . 
W y łom  w  środku  o b ron ne g o  ug rup ow an ia  A rm ii „K ra ­
kó w ” m óg ł b ow iem  s p ow o d ow ać  je j k lęskę  ju ż  w  trze ­
c im  d n iu  w o jn y . Z g o d n ie  z  w c z e ś n ie js z ą  z a p o w ie ­
d z ią  g en  B o ru ta  s k ie ro w a ł III b a o n  12 pp w  re jo n  
B rzeszcz . 9  kom p . s trze l, kp t. Ja na  P io tra  Łuże ck ie go  
w ra z  z  p lu to n e m  ckm  o ra z  p o cze t d o w ó d c y  b ao nu  
pod  dow ó d z tw em  p p łka  W arta  w yruszy ły  z  K ęt a u to ­
b usa m i o ko ło  g od z . 1 4.30. P o zo s ta ła  c z ę ś ć  b ao nu  
p o m a s z e ro w a ła  p ie s z o  p od  d o w ó d z tw e m  d o w ó d c y  
7  ko m p . s trze l., p o ru c z n ik a  J e rz e g o  A n to n ie g o  Le- 
w a nd o w icza . B aon  m ia ł u czes tn iczyć  w  p lanow anym  
e w e n tu a ln ie  p rze c iw n a ta rc iu , a  g dyb y  do  n ieg o  n ie 
d osz ło  m ia ł z o rg a n iz o w a ć  o b ron ę  lin ii W is ły  w  re jo ­

Gen. bryg. B ernard  S tan i­
s ław  M ond  dowódca 6 dp. 
łv skład k tó re j wchodził J2 pp
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n ie  m ie js c o w o ś c i G ó ra . O ko ło  g od z . 17 .0 0  lin ia  W is ły  w ra z  z  m o s te m  w  G órze  
zo s ta ła  obsa dzo n a . D zięk i tw a rd e j pos ta w ie  baonu  pod czas  p ie rw sze j n iem ieck ie j 
próby p rze krocze n ia  rzeki sy tua c ja  w  re jon ie  W is ły  zo s ta ła  o pa no w a n a  a  N iem cy 
co fn ę li s ię . C km -y  III p lu t. 51 ko m p an ii p lo tn . b loko w a ły  k ie ru ne k  Ć w ik lice -M ied ź- 
na-G ó ra  od godz . 13.00 do 17.00, k ie dy  pod  n aporem , n iep rzy jac ie lsk ich  czo łgó w  
w yco fa ły  s ię  za  W is łę , g dz ie  d o w ó d ca  k o m p an i za ­
m e ldow a ł s ię  u pp łka  W arta . Tu ta j po łą czy ły  s ię  p lu ­
ton y  III i IV  51 kom pan ii. B rak  by ło  na raz ie  w ia d o m o ­
śc i o  losach  dw óch  p ozo s ta łych  p lu to nó w  ckm .W  re ­
jo n ie  C z a rk o w a  i P ia sku  trw a ły  na  p ozyc ja ch  IV i I 

b ao ny  16 pp, trzym a ły  p ozyc je  II baon  20 pp  i dw ie  
k o m p a n ie  III b aonu  te g o  p u łku , a w  p arku  p a ła c o ­
w ym  w  P szczyn ie  nadal s ta ł w  o dw o d z ie  ! baon  20  
pp  m a jo ra  L u d w ik a  B a ło sa . D o w ó d z tw a  6 d p , G O  
i A rm ii n ie w iedz ia ły , że  o d d z ia ły  te  je s z c z e  is tn ie ją  
i są  zd o ln e  do  w a lk i. W ied z ie li je d n a k  o  tym  N iem cy, 
k tó rzy  m us ie li cz ę ś ć  s ił 5  d p a n c  za trz y m a ć  w  re jon ie  
P szczyny.

Dowodzą majorowie
M a jo r L. B a łoś p od po rzą d kow a ł so b ie  p ozo s ta ją ­

ce  w  re jon ie  P szczyny  o dd z ia ły  20  pp i o ko ło  godz.
17.00 p o d ją ł d ecyz ję  o  o dw roc ie . Z e  w zg lę du  na  z a ­
ję c ie  re jo nu  J a n k o w ie  i M ię d z y rz e c z a  p rz e z  N ie m ­
ców , m jr B a łoś sk ie ro w a ł sw o je  o dd z ia ły  na  P iasek,
B ie ruń  S ta ry  i C h e łm . W ie c z o re m  2  w rz e ś n ia , po  
u c ic h n ię c iu  w a lk i m a jo r  R yb a  p o d p o rz ą d k o w a ł s o b ie  b a ta lio n  m jra  R a c h w a ła  
i p os ta no w ił o d e rw a ć  s ię  od n iep rzy jac ie la  i w yco fać  o b yd w a  oddzia ły . P on iew aż 
je dn a k  an i m jr R yba, an i m jr R achw a ł n ie  zn a li d ok ła d n ie  po ło że n ia  n iep rzy jac ie la , 
p od ję to  d e c y z ję  o w y c o fy w a n iu  s ię  b a rd z ie j na w sch ó d , n iż  p o s z ły  o d d z ia ły  20 
pp .O ko ło  godz. 22 .0 0  baon  m jra  R a chw a ła  ru szy ł w  k ie runku  szosy  K ob ió r-P szczy- 
na, w  re jon  p rzys tanku  ko le jow e g o  P iasek  m a ją c  w  s tra ży  p rzedn ie j 6  kom p. 12 pp.
N ie było  ty lko  I p lu to nu  p od po ru czn ika  J ó ze fa  W ó jc ika , gdyż  łą czn ik  z  ro zka zem  nie
d o ta rł na czas  do teg o  p od od d z ia łu . K o le jn i g oń cy  n ie  za s ta li p lu to nu  na  pozyc ji. 
Ja k  s ię  późn ie j okaza ło , k ie dy  ppor. J. W ó jc ik  zo rie n to w a ł s ię , że  je g o  p lu ton  p ozo ­
s ta ł na p ozyc ji sam , także  p od ją ł d ecyz ję  o  w yco fan iu  sw o ich  żo łn ierzy, a le  p om a ­
sze ro w a ł inną  tra są  w ra z  z  I baonem  20  pp. Je go  p lu ton  ja k o  je d y n y  z  p o d od d z ia ­
łó w  12 pp  z  b itw y  p szczyńsk ie j d o łą czy ł do pu łku  w  re jon ie  W ie liczk i. Tym czasem  
b ao ny  I i IV  16 pp ro zp oczę ły  m a rsz  w  k ie runku  M iędzyrzecza . O ko ło  godz. 7 .00 
rano  3  w rześn ia  b a o n y  do ta rły  na sk ra j lasu  w  re jo n ie  m ie jsco w o śc i Je d lina . Z a rż ą - 
d zo n o  p os tó j. 6  ko m p an ia  12 pp  u b e z p ie c z a ła  p os tó j od  s tro n y  d ro g i b ie g n ą ce j 
p rzez  B o jszow y w  k ie runku  na  M iędzyrzecze , w sp arta  c ię żk im i ka ra b in a m i m a szy ­
now ym i i dz ia łkam i ppa nc . O ko ło  g od z . 11.00 na szo s ie  B o jszo w y-M ię d zy rze cze  
po ja w iły  s ię  n iem ie ck ie  w o zy  p an ce rne  k ie ru ją ce  s ię  w  s tro nę  B ie ru n ia  S ta re g o . 
M jr R a c h w a ł ro z k a z a ł ro z p o c z ą ć  n a ta rc ie  je d n y m  p lu to n e m  6 ko m p a n ii, a le  po

M a jo r  Stefan Rachwał 
dow ódca IV  kom binow anego  
b a ta lionu  16 pp „W ła d y s ła w "
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chw ili d z ia łan ia  zos ta ły  w s trzym an e  i żo łn ie rze  w yco fan i z p rzedpo la . Po po łudn iu  
N iem cy za czę li pod je żdża ć  z  k ie ru nku  Str. B ie run ia  w  s tro nę  po lsk ich  s tan o w isk . 
G dy  z b liż y li s ię  na  d o g o d n ą  o d le g ło ś ć , o tw o rz y ły  o g ie ń  p o ls k ie  d z ia łk a  p p a n c  
i ce kae m y. N a ta rc ie  n ie m ie c k ie  z o s ta ło  o d p a rte , le cz  po  k ilku  c h w ila c h  ru szy ło  
ko le jne . Tym  razem  N iem cy nac ie ra li z  trze ch  s tron . O d B ie run ia  S ta rego, S arzyny  
i B ie run ia  N o w e go  sz ły  czo łg i, a  za  n im i p iecho ta . N a tarc ie  zo s ta ło  p ow strzym an e  

p rzed  nocą. M jr R a chw a ł w yd a ł rozkaz  o dw ro tu  baonu  
w  k ie ru nku  w sch o d n im . K om pa n ia  p o ru czn ika  W o ja ­
sa  m ia ła  ube zp iecza ć  w yco fan ie  baonu. P odczas  w y ­
d aw a n ia  teg o  rozkazu  p rzez  m jra  R a chw a ła  zg in ą ł do ­
w ó dca  9 d ru żyny  6  kom pan ii, kapra l Żab ińsk i. Po o d e j­
śc iu  b ao nu  ta k ż e  6  k o m p a n ia  o d e rw a ła  s ię  od n ie ­
p rzy ja c ie la  i d o łą czy ła  d o  baonu .

Rajsko
P o p rze p ra w ie n iu  s ię  p rze z  W is łę  w  re jo n ie  m ie j­

s c o w o ś c i H a rm ę ż e , b a ta lio n  k o n ty n u o w a ł m a rs z  
w  k ie ru nku  na  R a js k o -O ś w ię c im . 6  k o m p a n ia  12 pp 
sz ła  w  s traży p rzedn ie j u bezp iecza jąc baon. K iedy pod­
o d d z ia ły  d o c h o d z iły  d o  to ru  k o le jo w e g o  B rz e s z c z e - 
O ś w ię c im , z o s ta ły  o s tr z e la n e  p rz e z  N ie m c ó w  
z re jonu  Rajska. Por. W o jas rozw iną ł kom pan ię  do na­
tarc ia . P o lacy n ie w iedzie li, że  w  m a ją tku  R a jsko  kw a te ­
row a ł ze  sz tabem  dow ó d ca  n iem ieck ie j 5 dpanc, gen. 
vo n  V ie tin g h o ff S chee l. Je go  o ch ron ę  s ta n o w iła  lic z ­
n ie jsza  od  po lsk ie j ko m p an ia  o c h ro n y  sz tab u , w y p o ­
czę ta  i n ie b io rąca  do tąd  udz ia łu  w  w a lce . W yw iąza ła  

s ię  n ie rów na  w a lka . N iem cy w e zw a li na  pom oc lin iow e je dn o s tk i p iecho ty  i czołgi. 
W  tym  czas ie  dow ódca  baonu w yd a ł p oruczn ikow i W o jasow i rozkaz w ią za n ia  n ie ­
p rzy jac ie la  do  m om entu  w yco fan ia  s ię  baonu  w  k ie runku  Soły. K iedy 6  kom pan ia  
w a lczy ła , część  pozosta łych  o dd z ia łów  zd o ła ła  s ię  p rze pra w ić  p rzez rzekę, je dn a k  
w ie lu  żo łn ie rzy zg inę ło  od ogn ia  n iem ieck iego  i w  w ezbranych  nurtach  Soły. Rzeka 
była  g łęb o ka  i rwąca, gdyż o tw arto  zaporę  w  Porąbce  i spuszczono  w o dę  ze  zb iorn i­
ka. Por. W o ja s  w yd a ł rozkaz  w y co fyw a n ia  s ię  w  k ie runku  rzeki także  ż o łn ie rzy  6 
kom panii. W ie lu  us iłow ało  p rzep łynąć Sołę  wpław , a le ty lko  n ie licznym  się  to  udało. 
K ilkudz ies ięc iu  zg inę ło  na brzegu  rzeki do  kul n iem ieckich, w śród  nich ppor. rezerw y 
M arian K ról z  2 kom p ckm  12 pp. Pozosta ła  na brzegu  g rupa  bron iła  s ię  do osta tka. 
P or W o jas  zosta ł ranny i s trac ił p rzytom ność. Z os ta ł w z ię ty  do  n iew oli i p rzew iez iony 
do  szp ita la  w  B ie lsku. Do n iew oli dosta li s ię  rów n ież pozosta li żo łn ierze  z  dow ódcą  
p lu to nu  6  ko m p an ii 12 pp, p p o r rez. W ła d y s ła w e m  O p id o w icze m . W s ta w a ł św it 
4  w rześn ia  1939 r.

Sprawa porucznika Lewandowicza
III baon 12 pp obsadził po po łudn iu  i w ieczo rem  2 w rześn ia  lin ię W isły. 9  kom pa­

n ia  kp t. J. Ł u ż e c k ie g o  d o ta r ła  w  re jo n  m ie js c o w o ś c i G ó ra  o k o ło  g o d z . 1 7 .0 0  
a  pozosta łe  pododdzia ły  p rzym aszerow a ły  do  nakazanego  re jonu  ok. godz. 18.30-

Kpt. A n ton i Z im m er z 12 pp. 
O fice r sztabu piechoty  
dyw izy jne j 6 dp.
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19.00 i o b s a d z iły  s tac ję  k o le jo w ą  w  J a w iszo w ica ch . W e d ług  re lac ji ppor. Jó ze fa  
Z ięcika, d ow ódcy  I p lu tonu  7  kom p. ok. godz. 20.00  dw a p lu tony s trze leck ie  i p luton 
ckm  w y s u n ię to  p od  je g o  d o w ó d z tw e m  na  u b e zp ie cze n ie  b ao nu  nad  W is łę . Por. 
Je rzy  L ew andow icz , d o w ó d ca  7  kom pan ii re la c jo no w a ł M e lch io row i W a ń k o w ic z o ­
wi, że  o ko ło  godz. 4 .0 0  rano  z a rz ą d z o n o  o dw ró t na lin ię  Soły. N a tom ias t w e d ług  
re lacji d ow ódcy  baonu, ppłka W a rta  bata lion rozpoczą ł o  św ic ie  3  w rześn ia  odw rót 
na linię rzeki Skawy. W ed ług  por. Lew andow icza  p rzy p rzekraczan iu  S oły pp łk  W art 
po lec ił mu p ozostać i o czek iw ać przez dw adz ieśc ia  m inu t na  zagub iony  p luton ppor. 
Z ięcika. Z  re lacji teg o  osta tn iego  wyn ika , że oko ło  godz. 2 .00 w  nocy zo rien tow a ł się, 
iż  pozos ta ł nad  W is łą  sam  z  dw om a p lu tonam i p iecho ty  i p lu tonem  ckm . Z o rie n to ­
w aw szy  się , że  za  rzeką  ja k  i w  G órze  są  N iem cy, p od ją ł d ecyz ję  o  w yco fyw an iu  
pododdz ia łów  na  w schód  na jkró tszą  trasą, z  tym  że  w  razie  rozpoczęcia  w a lk i każde­
m u p lu tonow i nakaza ł p rzeb ijan ie  s ię  na  w łasną  rękę. P luton, którym  dow odz ił Z ięc ik  
pozosta ł w  ty le , a  II p luton na jp raw dopodobn ie j zdąży ł do łączyć  do kom pan ii, skoro  
ppłk W art po lec ił por. Lew andow iczow i o czek iw ać na  zb łąkany  p luton (a w ię c  jeden  
pluton!) ppor. Z ięcika . Relacja  por. Lew andow icza  s ta ła  s ię  kanw ą  je dn e go  z  w ańko - 
w iczow skich  opow iadań  w  tom ie  „W rześn iow ym  sz la k ie m ” w ydanym  pod  p seu do n i­
m em  Je rzy  Ł użyc . W  p óźn ie jszych  w yd a n ia ch  ju ż  pod  n a zw isk ie m  W a ń k o w ic z a  
książka ukaza ła  s ię  ze  zm ien ionym  ty tu łem  ja ko  „W rzesień  ża gw iący” . O p isan y  tam  
e p izod  b oh a te rsk ie j o b ro n y  m ostu  na S o le  w  Ł ęka ch  w z b u d z ił w ie le  za s trzeże ń , 
m iędzy innym i d ow ódcy  bata lionu , ppłka W arta . W  sw o je j re lacji W a rt za rzu ca  Le­
w andow iczow i, że  „(...) p o  w ysadzen iu  p rz e z  s a p e ró w  m o s tu  na  S o le  b e z  z a m e ldo ­
wania o dsze d ł na tyły{...)". D ow ódca  bata lionu  tw ie rdz i, że  por. Lew andow icz  w  ża d ­
nych w a lkach  ani obron ie  m ostu  na S ole  n ie bra ł udzia łu . P raw da  by ła  je d n a k  inna 
i rację  m ia ł por. Lew andow icz. Faktyczn ie  o czek iw a ł on z cz te rem a  żo łn ie rzam i na 
m oście  w  Łękach  na  nadejśc ie  p lutonu ppor. Z ięcika, a le  zam ias t P o laków  na  d rodze  
prow adzącej na m ost ukaza li s ię  N iem cy. Po kró tk ie j w a lce, w  której na jp raw dopo ­
dobnie j poleg li co  n a jm nie j trze j żo łn ie rze  Lew andow icza , on sa m  z p rzes trze loną  
p iersią  i ręką us iłow a ł d ob ie c  na  w schodn ią  s tronę  rzeki. P on iew aż w cześn ie j w ys ła ł 
jednego  z sze regow ych  z  po lecen iem  do  saperów , a by  nie czeka jąc  na n iego  m ost 
wysadzili, d ow odzący  sape ram i kapitan odczekaw szy  do  osta tn ie j n iem al chw ili w łą ­
czy ł zapa la rkę  g dy  Lew andow icz  dob iega ł do  skra ju  m ostu. P odm uch, a  następn ie  
w yb uch  p oc isku  a rty le ry jsk ie g o  d o d a tko w o  c ię żko  ko n tu z jo w a ły  por. L e w a n d o w i­
cza, którego  na ty ły  o dw ióz ł łaz ik iem  w ysadza jący  m ost kap itan  saperów . N iew ątp li­
w ie  trudno  tra k to w a ć zbe le tryzow aną  i lite racko  p rzyp raw ioną  p rzez  M. W ańkow icza  
o po w ie ść  „Te p ie rw sze  w a lk i" ja k o  k lasyczną  re lację , n iem n ie j je d n a k  pod s taw o w e  
fakty  dotyczące  obrony m ostu  w  Lękach  zgodne  są  raczej z  re lacją  Lew andow icza . 
P row adzący w  tym  czas ie  baon  w  s tronę  Za to ra  pp łk  W art po prostu  n ie zna ł p rzeb ie ­
gu w ydarzeń  nad Sołą, a  por. Lew andow icza  n ies łuszn ie  uzna ł z a  d eze rte ra . S kut­
k iem  teg o  je d n a k  p od czas  z b ie ra n ia  w n io s k ó w  i n ad aw an ia  o d z n a c z e ń  z a  w a lk i 
w  1939 r. por. Lew andow icza  nie brano p od  uw agę ja ko  kandyda ta  do  odznaczen ia , 
które za  w a lkę  nad S ołą  n iew ątp liw ie  mu s ię  należa ło . P po r Z ię c ik  ze  sw o im  p lu to ­
n em  do łączy ł do baonu  w  re jon ie  B rzeźn icy i w  zw iązku  z  od jazdem  na ty ły  rannego 
por. L e w a n d o w ic z a  o b ją ł d o w o d z e n ie  7  ko m p a n ią . III b a o n  12 pp m a s z e ro w a ł 
w  s tro nę  S kaw y, na n ow ą  lin ię  o późn ian ia .
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Za linię Skawy
W  dniu  3  w rześn ia  III b a ta lio n  s tan ą ł nad  S kaw ą  w  re jon ie  W ita n ow ic . Z a ję ły  

tam  także  s tan o w iska  o b ron ne  51 kom p . ckm , g dz ie  d o łą czy ły  do ko m p an ii I i II 
p lu ton , o ra z  (w  re jo n ie  w zg ó rz  bach ow ick ich ) p lu ton  a rt. p iech o ty  12 pp  . P o  k ilk u ­
g o d z in n y m  pos to ju  na lin ii S ka w y  o d d z ia ły  zg ru p o w a n ia  6  dp  d o w o d z o n e  p rze z  
p łka  Ignacego  M is iąga  p om asze ro w a ły  w  nocy  z  3 na  4  w rześn ia  w  s tro nę  Skaw iny.

Jordanów. Zagrożenie od Orawy
G ro s  12 pp  b ę d ą c e g o  im p ro w iz o w a n y m  o d w o d e m  d o w ó d c y  A rm ii „K ra k ó w " 

pozo s taw a ło  w  dn iu  1 w rześn ia  1939 r. w  g a rn izo n ie  W adow ice . I ba ta lion  s tac jo ­
n o w a ł w  Ja ro szow icach  n a to m ia s t II baon b ez  p od od d z ia łów  b ęd ących  pod P sz­
czyną , w  C hoczn i. W  tym  dn iu  p rze d  g od z in ą  5 .00  rano  dow ó d ca  12 pp, pod pu ł­
ko w n ik  d y p lo m o w a n y  M arian  S tra ż y c  w ra z  z  d o w ó d cą  I b ao nu  12 pp, m a jo re m  
W ład ys ła w em  S ie ńcza k ie m  i dow ó d cą  1 kom p an ii ckm , por. J ó ze fe m  K rupą  w y je ­
cha li w  re jon  O św ię c im ia , g dz ie  p rzyg o to w yw a no  u m ocn ien ia .

O koło  godz. 9 .00 ze sztabu  6  dp  p ow iadom iono  12 pp, że pow sta ła  m ożliw ość 
za groże n ia  garn izonu  W a d ow ice  z  k ie runku  po łu d n iow e g o. A d iu ta n t 12 pp kap itan  
A dam  D yr za rządz ił ubezp ieczen ie  m iasta  z  teg o  k ierunku. W  G orzen iu  za ję ły  s tano ­
w iska  obronne  1 kom p. s trze lecka  w raz z p lu tonem  ckm  i p lu tonem  dz ia łek  p rzec iw ­
pancernych . W  god z in ę  późn ie j na  rozkaz dow ó d ztw a  G O  „B ie lsko" o bydw a  p ozo ­
s ta jące  w  d yspozyc ji pułku p lu tony ppanc (także ten  z  pozycji w  G orzen iu ) odesłano  
sam ochodam i do dyspozyc ji d ow ódcy  I B rygady  G órskie j, p łka dypl. Janusza  G ała- 
dyka. S am ochody dosta rczone  zos ta ły  w  ram ach m ob ilizac ji p rzez  S ta rostw o Pow ia ­
tow e. O  godz. 11.00 sze f oddzia łu  ope racy jnego  A. „K raków ” , ppłk dypl. Jan  R zepec­
ki p rzekaza ł te le fon iczn ie  rozkaz w ym arszu  pułku do Suche j. W  pó ł godziny późn ie j 
rozkaz ten  zm ien iono  o  tyle, że  oddano  do  d yspozyc ji 12 pp  k ilkuw agonow y skład 
ko le jow y d la p rze w ie z ien ia  częśc i pododdzia łów . P on iew aż ko m pan ia  zw iadow cza  
i I bata lion w yruszy ły  ju ż  m arszem  p ieszym  w  stronę  Suche j, do  transpo rtu  ko le jow e­

g o  sk ie ro w a no  II baon . Z a ła d o w a n y  z o s ta ł czę śc iow o  
w  C hoczn i, a  uzup e łn ion y  w  W adow icach . O  o trzym a­
nych  ro zka zach  a d ju ta n t 12 pp p o w ia d o m ił d o w ó d cę  
pułku, po  czym  w y jecha ł do  dow ództw a  B rygady w  S u ­
chej. P łk G a ładyk  po lec ił pozos taw ić  I baon o raz  kom ­
pan ię  zw ia d ow czą  12 pp do  sw o je j d yspo zyc ji w  S u ­
chej, w yzn acza ją c  im  za da n ie  o s łon y  z  k ie ru nkó w  Z a ­
w o i i Żyw ca. D la  łł baonu  rozkazy m iał w yd ać  dow ódca  
10 B rygady K aw ale rii zm o to ryzow ane j, p łk dypl. S ta n i­
s ław  M aczek, k tórego  m ie jsce  posto ju  było  w  Jo rd an o ­
w ie . B aon  m iał zo s ta ć  sk ie row any d o  Jo rd an ow a  tra n s ­
portem  ko le jow ym  po  zapadn ięc iu  zm roku.

Wypad na Spytkowice
Po za m e ldo w a n iu  s ię  u p łka  M aczka  kpt. D yr o trzy ­

m a ł rozkaz  w yko na n ia  nad ranem  2 w rześn ia  p rzez  II 
baon  12 pp  w ypadu  na S pytko w ice , g dz ie  w e d ług  za ­
ło ż e n ia  s p o d z ie w a n o  s ię  z a trz y m a n ia  w o js k  n ie m ie c ­

Ppor. Tadeusz Stefaniszyn 
dow ódca 4 kom pan ii 
strzeleckiej 12 pp. Poleg ł 
02.09 .1939 p od  Wysoką.
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kich na noc. W yp a d  m ia ły  p rze p ro w a d z ić  II baon  12 pp w  sk ła dz ie  4  i 5  kom pan ie  
s trze leck ie  o raz  p lu ton  ckm , baon  O bron y  N a rodow e j w  sk ła dz ie  dw óch  kom pan ii 
„Z a k o p a n e ” i „Ż y w ie c ” o ra z  szw a d ro n  z  10 B K zm ot z  p lu to ne m  ckm . A kc ją  m ia ł 
d ow o d z ić  d -ca  12 pp, w  g dyb y  n ie  z d ą ż y ł p rzybyć, n a js ta rszy  d o w ó d ca  p rzy  o d ­
d z ia ła c h . R ó w n o c z e ś n ie  z w y p a d e m  od  c z o ła  m ia ły  
ude rzyć  na S py tko w ice  -  w e d ług  re lac ji ad j. 12 pp, kpt.
D yra -  d w a  b ao ny  K orpusu  O ch ron y  P og ra n icza  (z 1 
BG ). W ed ług  innych  re lac ji ude rzen ie  czo łow e  m ia ł p rze ­
p ro w a d z ić  z  re jo nu  W y s o k ie j, z n a d  p o to k u  P o d ż a g a  
dyw iz jon  2 4  pu łku  u łanów . S ze f sz tabu  10 B K zm ot., ó w ­
cze sny  m jr dyp l. F ra n c iszek  S k ib ińsk i (p ó źn ie jszy  g e ­
n e ra ł) n a p is a ł w  s w o ic h  w s p o m n ie n ia c h  z a ty tu ło w a ­
nych  „P ie rw s z a  P a n ce rn a ” , ż e  p u łk o w n ik  M a cze k  nie 
w ie d z ia ł, iż  o dd an o  m u pod  ro zka zy  zg ru p o w a n ie  12 
pp  i za s k o c z o n y  b y ł o b e c n o ś c ią  w  J o rd a n o w ie  p p łka  
S trażyca , k tó ry  m ia ł sa m  z a p rop on o w ać  M aczkow i, że 
p o p ro w a d z i o s o b iś c ie  w y p a d  na  S p y tk o w ic e .  J e s t 
w  te j m aterii re lac ja  m jra  S k ib ińsk ieg o  sp rze czna  z  re­
lac ją  adj. 12 pp, k tó ry  tw ie rd z i, że  pp łk  S trażyc  p rzyby ł 
do  Jo rd an ow a  d o p ie ro  p óźn ym  w ie czo re m  i o b ją ł do ­
w o d z e n ie  o d d z ia ła m i 12 p p  o ra z  g ru p ą  w y p a d o w ą .
P ie rw sze  rozkazy  d o  w yp a d u  na S py tko w ice  m ia ł d la  
12 pp o trzym a ć  je szcze  p rzed  p rzyb yc iem  pp łka  S trażyca  w ła śn ie  a d iu ta n t pułku , 
kpt. Dyr. W  tym  c za s ie  kom p . ppa nc . (d w a  p lu to ny) za ję ła  s ta n o w is k a  w  re jon ie  
O sie lca, w  ram ach p ozyc ji b aonu  KO P  „W o łożyn ” . D w a  d z ia łka  o d d a n o  do  d yspo ­
zyc ji 10 B K zm ot. i w ię ce j do  12 pp  n ie  pow róc iły . O d  te j ch w ili p u łk  d y s p o n o w a ł 
je d y n ie  cz te rem a  d z ia łkam i ppanc . I baon  ube zp iecza ł re jon  S uch e j i o rg an izo w a ł 
obronę  p lo t sztabu  1 BG . D o łą czy ł do  b aonu  III d yw iz jon  6  pal pod dow ó d z tw em  
m a jo ra  M a ksym ilian a  C h o jeck ie g o , k tó ry  sk ie ro w a ł 8 b a te rię  kpt. J a n a  K urze i do 
Jo rd an ow a . II baon  12 pp  w y ła d ow a n y  z o s ta ł na  s tac ji J o rd a n ó w  o ko ło  godz. 22 .30  
i w yruszy ł po  osi J o rd a n ó w  - T o po rzysko  - fo lw a rk  Topo rzysko  na p od s taw ę  w y j­
śc io w ą  do  w y p a d u , c z y li w z g ó rz e  6 93  n ad  S p y tk o w ic a m i. P o d s ta w ę  w y jś c io w ą  
p od od d z ia ły  o s iąg n ę ły  o ko ło  godz . 4 .30 . W  S pytko w ica ch  s ły c h a ć  by ło  ruch, g w a r 
i za pu szczan ie  m o torów . M im o  to  d o w ó d ca  12 pp p o s ta n o w ił w yp ad  w yko na ć . II 
baon  12 pp a ta ko w a ł na  za chó d  od  kośc io ła  a  baon  O N na  w sch ód . W e d ług  n iek tó ­
rych re lacji w sku tek  fo rsow ne go  m arszu  na  p ozyc je  pozo s ta ły  w  ty le  p lu to ny  2 i 3 
z 4  kom p. s trze l., a  ty lko  1 p lu ton  ro zp oczą ł d z ia łan ia . D osz ło  do  k ró tk ie j, a le  in ten ­
syw ne j w a lk i w ręcz . Z n iszczo no  lub u szkod zon o  k ilka  n iem ieck ich  czo łgów , z id e n ­
ty fikow an o  2 D yw iz ję  P ance rną  i w z ię to  do n iew o li jeńca , n iem ie ck ieg o  p od o fice ra  
w ra z  z  ko d a m i b o jo w y m i i m a p a m i. J e ń c a  w z ię li do  n ie w o li ż o łn ie rz e  4  kom p . 
s trze l. 12 pp, a  po  w y p a d z ie  p rz e k a z a n o  go  w ra z  z  d o k u m e n ta m i do  s z ta b u  10 
B Kzm ot. N iestety, pod czas  w yco fyw an ia  s ię  po  w yp ad z ie  p o le g ł d o w ó d ca  te j ko m ­
panii, ppor. Tadeusz S te fan iszyn .

N ie p ow o d zen ie  tak tyczn e  w yp ad u  s ta ło  s ię  p od s taw ą  w ie lu  k ry tycznych  op in ii 
w  p ub liko w a nych  po w o jn ie  re lac jach . P o jaw iły  s ię  za rzu ty, że  p o d od d z ia ły  12 pp

P łk  dypl. S tanisław  Maczek 
dow ódca 10 b rygady  
ka w a le rii zm otoryzowanej
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zab łądz iły  w  górach  i d la tego  spóźn iły  s ię  na wypad. N ie zna jdu je  to  po tw ie rdzenia  
w  m ateria łach  źród łow ych. O późn ien ie  w yruszen ia  w ypadu było  sp ow odow ane  póź­
nym  dota rc iem  II baonu  12 pp  do  Jo rd an ow a  - na jw cześn ie jsza  podaw ana  w  re la ­
c jach  godz ina  to  21.45, a  na jpóźn ie jsza  to  22.30. K on ieczność pokonan ia  12 k ilom e­
trow e j trasy  po górsk ich  b ezd rożach  w  nocy to  ko le jna  p rzyczyna  późnego  przybyc ia  
b aonu  na pods taw ę  w y jśc iow ą . P ik M aczek pod ją ł decyz ję  o  w yco fan iu  znad  Podża- 
gi dyw iz jonu  m a jo ra  D eskura  z  24  puł, p on iew aż n ie m ia ł łącznośc i z g rupą  ppłka 
S trażyca  i n ie ch c ia ł narażać sw o ich  o dd z ia łów  w  o tw artym  teren ie , a  po w schodzie  
s ło ńca  w yco fan ie  u łan ó w  b y łob y  zn aczn ie  tru d n ie jsze . Je s t fak te m  n ie p o d w a ża l­
nym, że g rupa  pp łka  S trażyca  w yznaczone  zadan ie  s tara ła  s ię  w ykonać, natom iast 
b ez w spó łdz ia łan ia  u łanów  od s trony  W ysokie j w ypad  nie m óg ł p rzyn ieść spodz ie ­
w a ne g o  e fek tu  tak tyczn eg o , czy li zdezo rg an izo w a n ia  n iem ieck ich  p rzyg o to w ań  do 
nata rc ia  w  dn iu  2  w rześn ia . S zef sztabu  10 B rygady w  p ierw szych  sw o ich  w sp om n ie ­
n iach n ap isa ł także , że  dz ia łan ie  „sko ń czy ło  s ię  na obu s tro nn e j s trze la n in ie  z  obu 
s tron  z  m a łym i s tra tam i. Lecz nie w z ię to  żadnych  je ńcó w , a  p o trze b ow a liśm y  ich 
b a rd z o ...” . C z ę ś ć  tych  in fo rm a c ji p o w tó rz y ł S k ib iń s k i w  a rty k u le  „Z a ry s  d z ie jó w  
1 Dyw izji P ancerne j Polskich S ił Zb ro jnych  na Z achodz ie ” og łoszonym  w  p ierw szym  
num erze  „W ojskow ego  P rzeglądu H is to rycznego” z  1956  r. Na n ieśc is łość  tych tw ie r­
dzeń  zw róc ił lis tow n ie  uw agę gen. S k ib ińsk iem u m onogra f A rm ii „K ra kó w ” , ppłk dypl. 
W ładys ław  S teb lik. W  e fekc ie  w  drug im  w ydan iu  „P ie rw sze j P ancerne j" z  1979 r., we 
w stęp ie  gen . S k ib ińsk i nap isa ł: „W iem , na  p rzyk ład, że  w  b a rdzo  n iep e łn y  sp osó b  
ośw ie tliłem  dz ia łan ia  12 p u łk u  p iechoty, w a lczącego w spóln ie  z  10 b rygadą ka w a le ­
rii p o d  Jo rd an ow em  i  M yś len ica m i w  p ie rw szych  d n iach  w rześn ia  1939 roku. Takich  
n ieścis łości, a  w  szcze gó ln ośc i pom in ięć, je s t  p ra w do p od ob n ie  w ięce j w  m o je j książce. 
N ie  są  one, o czyw iśc ie , z a m ie rz o n e ; w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  c h c ia łe m  p o m in ą ć  c z y  
zn ie ksz ta łc ić  za s ług  w spółdz ia ła jących  z  n a m i innych  p o lsk ich  je d n o s te k  z  ka m p an ii 
w rześn iow ej.”  G en. S k ib ińsk i przyznał, że  n ie w szys tk ie  pop raw ki, ko rek ty  i uwagi 
uw zg lęd n ił w  d ru g im  w yd an iu  sw o ich  w spom nień .

Odwrót
II baon  12 pp  po  w yp ad z ie  w yco fa ł s ię  w  re jon  po łu d n iow ych  p rze dm ieść  J o r­

dan ow a , g dz ie  za ją ł s tan o w iska  nad S kaw ą  w  d ru g ie j lin ii obrony, w  pas ie : w zg .
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Pom nik nag robny  
1 ppor. T. Stefaniszyna 

i  żo łnierzy po ległych  
j w  1939 r. na cmentarzu 
. u' Spytkow icach pow. Sucha



P p łk  dypl. M a ria n  Straż) 
D ow ódca 12 pp.

534 - H a jd ów ka  - w zg . 4 92  na p o łudn ie  od  Napraw y.
W ie c z o re m  2 w rz e ś n ia  10  B K z m o t. w y c o fa ła  s ię  
z  Jo rdanow a, a  II baon  12 pp  o trzym a ł rozkaz  zo rg a ­
n izow an ia  o b ro n y  na w zg ó rza ch  w  re jo n ie  O s ie lca  
i za m k n ię c ia  k ie ru n k u  na  S u ch ą  i W a d o w ic e . D o ­
w ó d c y  p u łku  p o d p o rz ą d k o w a n o  bao n  K O P  „W o lo - 
żyn", a  od św itu  3  w rześn ia  p ow róc ił pod  je g o  rozka ­
zy I baon  12 pp. W  nocy  z  2  na 3  w rześn ia  w  J o rd a ­
now ie  pozo s ta ły  ty lko  pa tro le  12 pp, k tóre  w yco fa ły  
s ię  n ad  ra n e m  o s trz e liw a n e  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la .
R ano  3 w rześn ia  baon  K O P  „W o ło żyn ”  o d s z e d ł na 
inne s tanow iska , na to m ia s t I baon  12 pp  z  S uche j i II 

baon  z  O sie lca, w raz  z  III d yon em  6 pa l o dm asze ro - 
w a ły  p rz e z  Z e m b rz y c e  w  re jo n  B ud zo w a , ską d  po 
kró tk im  pos to ju  p rze m a sze ro w a ły  p rze z  H a rb u to w i- 
ce  i S u łkow ice  do  R udn ika , g d z ie  za trzym a ły  s ię  na 
noc z  3 na 4  w rześn ia . I baon  za ją ł p ozyc je  w  re jon ie  
Ja w orn ika  a  II w  S u łkow icach , u be zp iecza ją c  postó j 
1 BG do godz . 2 .30  4  w rześn ia .

P o d s u m o w a n ie
Tak w  w ie lk im  skróc ie  w yg lą da ją  w a lk i 12 pp  w  b itw ie  g ra n iczn e j w  p ie rw szych  

trze ch  dn ia ch  w o jny . Z  p e rs p e k ty w y  12  pp  i je g o  p o s z c z e g ó ln y c h  p o d o d d z ia łó w  
p re z e n to w a n ie  c a łe g o  t ła  k a m p a n ii n ie  w y d a je  s ię  k o n ie c z n e . W a ż n ie js z e  z d a ­
n iem  a u to ra  je s t w s k a z a n ie  na  ja k im  o d c in ku  fro n tu  i w  k tó rych  d z ia ła n ia c h  p o ­
szczegó lne  e lem en ty  pu łku  u czestn iczy ły . A  p rzede  
w szys tk im  z  ja k im  sku tk iem . T ru d no  w ym ag ać, aby 
n iew ie lk ie  p od od d z ia ły  o dc isn ę ły  w y raźn e  p ię tno  na 
p rz e b ie g u  k a m p a n ii w  s k a li s tra te g ic z n e j,  a le  ju ż  
o p e ra c y jn ie  ich  d z ia ła n ia  m o g ły  p rz y n ie ś ć  w a ż n e
sku tk i. W  p ie rw sze j fa z ie  kam p an ii n ie  do p rze cen ie ­
n ia  w yd a je  s ię  szyb k ie  i sku te czn e  u chw yce n ie  p rzez  
III baon 12 pp p rze p ra w y p rze z  W is łę  w  re jon ie  G óry
i u trzym a n ie  lin ii rzek i. U m oż liw iło  to  d ow ó d z tw u  6 
dp  i G O  c zę śc io w e  o p a n o w a n ie  sy tu a c ji po  k lęsce  
p szczyńsk ie j i upo rzą dko w a n ie  oddzia łów , k tó re  zd o ­
ła ły  s ię  spod  P szczyny  w yco fać . N ie m có w  zaś  z m u ­
siło  do za trzym a n ia  szyb k ieg o  m a rszu  w  g łą b  M a ło ­
p o ls k i i o p ó ź n iło  z a ję c ie  O ś w ię c im ia , a w  d a ls z e j 
k o le jn o ś c i K ra k o w a . O p e ra c y jn ie  z a ś  z a p o b ie g ło  
ro zc ięc iu  u g ru p o w a n ia  A rm ii „K ra k ó w ” .

M im o  up ływ u la t i o d c h od ze n ia  św ia d ków  w y d a ­
rzeń  na w ie c z n ą  w a rtę , o b ra z  w rz e ś n io w e j b a ta lii 
je s t c o ra z  kom p le tn ie jszy. B yć  m oże  p ozw o li to  z  cza ­
sem  na bardz ie j o b ie k tyw n e  i z g od ne  z  fak ta m i o p i­

Por. W ładysław P ika ła  z 12 pp. 
Słuchacz I  kursu Wyższej Szkoły 
Wojennej. O fice r sztabu 
p iechoty dyw izy jne j 6 dp.
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sani©  i n aśw ie tle n ie  p rze b ie g u  w ydarzeń . D z is ie jszy  s tan  w ie d zy  h is to ryczne j w y ­
w o łu je  b ow iem  c o ra z  w ię ce j py tań , p ozw a la ją c  je d n a k  na u dz ie le n ie  o dp ow ie dz i 
na  w ie le  w ą tp liw ośc i, k tó re  b ad aczo m  te j p ro b le m a tyk i n asuw a ją  s ię  w  m ia rę  po ­
zn aw a n ia  ko le jnych  re lac ji i doku m e ntó w .

M ic h a ł S iw ie c  C ie le b o n -  w adow iczan in , d z ie n n ik a rz  G a z e ty  K rakow sk ie j, w ła ­
ś c ic ie l M u z e u m  T ra d y c ji N ie p o d le g ło ś c io w e j d o k u m e n tu ją c e g o  z w ła s z c z a  d z ie je
12 pp.

KSIĘGARNIA EXLIBRIS
Plac Jana Pawła I I 2

poleca: 
książki, podręczniki 
albumy, encyklopedie 
płyty cd, kasety magnetofonowe
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